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Prowokacje włoskie
r  m  A fr* « :c  fra n c u s k im i

LONDYN. (ar) Specjalny kores­
pondent „Daily Teiegraph“ w Dci* 
buHi donosi, ż'e grupa czarnych ko* 
.szul usiłowała opanować stację Dire* 
daua leżącą na linii kolei owe i Dżi- 
butti — Addis*Abeba. A tak tei. przv 
pisać należy niewątpliwie wystąpie­
niom „Corriere del’ Impero w A.łdis 
Abebie przeciw Francuzom.

Grupa włoskich czarnych koszul 
wywołała równbż zajście kolo A lisa 
biet przy ostatnie, stacji kolejowej 
francuskiego Somali. Korespondent 
angielskiego pisma zaznacza, że praw 
dopodobnie włoskie czarne koszule 
w A bisynji chcą wywołaniem zajść

zmusić rząd włoski do ostrych wystą 
pień przeciwko Francji,

Należy wyjaśnić, że stacje kolejo- 
we linii Addis — Abeba — Dżibuti-

będącej własnością francuską, poło* 
zone nawet na terytorium Abisynii 
lak np Diredaua — nie pod1egają 
doty chczas administracji włoskiej.

W SP A N IA ŁE  SUPERHERTEr OCYNY 
przodującej m a r k i

„CfrPRLlO“
poleca i demonstruje
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LONDYN, (ar) Prasa angielska 
komentuje obszernie konferencją miii 
Becka w Berchtesgaden, widząc w

Jarali? są ślspo postaw
swym wodsom.Js^*

RZYM. (ar) W  oficjalnym tygo- 
dniku „Relazioni Internazionali” o- 
publikowany został artykuł rak się 
zdaie pióra czołowego publicysty 
„Giornale d‘Ittalia“ G ąydy, w kto* 
rvm znalazł sie ustęp mówiący, ze 
„Niemcy w razie otwartego konfliktu 
między Francją i Włochami staną 
po stronie Włoch .

„Włochy — czytamy w  arfyl uie 
nie obawiają się bynajmniej Francji.

Naród włosia jest rietylko pod 
względem wojskowym, ale także 
psychicznie przygotowany do wojny 
Niema co do tego żadnej wątpliwo­
ści. Nie ma również wątpliwości, ze 
w razie wojny zacznie natychmiast 
działać oś. Oś nie zna bowiem po­
działu obowiązków, funkcji czy ryzy 
ka. Jest solidarna, zupełna i to.aina. 
Oba narody są ślepo posłuszne 
swym wodzom”.

IŁ,

...i Francja musi -sto reicto naś^sac
R Z Y ll. Pat. Odnawiając obecny 

stan stosunków fiancusko — włos* 
kich tygodnik „Relaziorr Internatio- 
nali“ pisze, że w  ch\vili obecnei ran 
cia jest niemal wyłączona od współ­
pracy europejskiej współpraca ta 
będzie dla niej utrudniona dopóty do 
póki prawa i interesv włoskie me zo 
staną uwzględnione.

t

Pnim-icr sto łow e, porcelanow e 25 
U b ln lu )  części efektow ne d e.en ie  z l
® PHI1C0 kaw ow e, porcelanow e 15 szt. UiiIhIuj efektow ne desenie zt

R aanifnru  do likieru, modne fasony  
ilu fi lll  ill z tacą 8 szt. kom plet zł

Gsr 'iiury *'° 'tompotu  ̂s**1**1

O K A Z J I
31*39
7 se
3-90

komp.e zl  ̂ ^

L3ipy eleKlr, Mmi zł £60
w C E R A M I K A  K R Y S Z T A Ł Y  
♦ o s t a t n i e  n o  w  o ś  c i

l i .  DtlEftgR
 ̂Kraków, Newska 20

► .. „ ......................................

o
t
t♦
t«
tA♦♦!
♦♦♦.
4

I♦
s
t

Europa potrzebuje Francji dła za* 
chowania pokoju, ale Francja musi 
dostosować się lepiej do obecnego 
klimatu europejskiego.

ZassiEM* zasądzenie
r a d y  a d w o k r e k i e i

W A R SZ A W A , (teł) 5 stocznia 
rozpoczęły się -wykłady seminaryjne 
dła aplikantów adwokackich, otga ii 
zowane przez okr. Radę adwokacką 
w Warszawie.

Dużą sensację w kołach pal estry 
wywołało zarządzenie Rady, wpro- 
wadzające odrębne wykłady dła apli 
kantów Polaków i odrębne dla apli 
kantów Żydów. Wykłady te odby* 
waja się w gmachu Sądu Najwyższe5 
go, gdzie wyłożono specjalne listy, 
przeprowadzające wyżej wymieniony 
podział.

Wprowadzenie odrębnych semina 
riów dla aplikantów Żydów, wywo* 
lało protesty z ich strony, tak, że na 
czwartkowym posiedzeniu semina­
rium aplikanci Żydzi byli nieobecni.

niej wydarzenie niezwykłej wagi nie 
tylko dla stosunków polsko — nie5 
mieckich, ale i dla caełj sytuacji eu-o 
pajskiej.

„Times“ w depeszy z Berlina ak­
centuje, że rozmowa posiadał*, nader 
obszerny charakter i dotyczyła wieb 
kich linii polityki międzynarodowej 
w ciągu najbliższych mięsiecy.

Pismo to sądzi, że Rzesza patrzy­
łaby chętnie na. przyłączenie sie Pol­
ski do paktu antykomunistycznego i 
że kanclerz Kitler wyraził nadzieję, 
iż Polska nie zajmie wobec tego pak 
tu roli biernej.

To samo pismo w depeszy z Pary­
ża zaznacza, że francuskie koła poli­
tyczne odczuwają coraz silniej narów 
ni z Polską potrzebę wyklarowania 
sprawy sojuszu polsko — francuskie 
go i że ominięcie Paryża przez min. 
Becka przyjęły jako charakterystycz 
ny gest.

„Daily T ilegraph“ w obszernej de

peszy Z Berlina twierdzi, że przyję­
cie w Berchtesgaden. .  osko charakter 
bardzo serdeczny i że kanclerz Rze* 
szy powitał min-. Becka na schodach 
swe* rezydencji co jest odznaczeniem 
rezerwowanem przez kanclerza tylko 
dla gości, którym chce okazać specjał 
nv szacunek.

„Daily Telegraph“ sugeruje że kan 
cłerz Hitler zapewnił swojego pol­
skiego gościa, iż niemieckie plany w 
stosunku do Wschodu Europy nie 
aa skierowane przeciwko Polsce. Ze 
swej strony kanclerz starał się otrzy­
mać zadowalające wyjaśnienie na te­
mat stosunków polsko — sowiec­
kich. W  obecnych wat unkach, wy w 
dzi „Daily Te!egraph“, należy wyłą­
czyć wi -ytę komisarza Litwinow w 
Warszawie.

Pismo' londyńskie uważa, że konfe 
rencja w Berchtesgaden będzie miała 
ogromny wpływ na losy eałei Euro­
py w roku 1939.

Piimo hitlerowskie
i J e i M J d U j f )  &  i @ s i ©  H i s i  p a n i i

BERLIN. Pat. Dzisiejszy „Voel» 
kischer Beobachter“ twierdzi że pod 
czas Wizyty Chamberlaina i Kalifa5

Francja zim&cnia
fortyfikacje afrykańskie

ALGIER, (m) Na konferencji 
wojskowej, którą premier DaLadier 
odbył podczas swego pobytu w A l5 
gierze k: zro wniczemi osobistością*
mi wojskcwemii francuskiej Afryki 
północnej, postanowiono, iak sły= 
chać, wzmocnić natychmiast pewne 
rodzaje broni we francuskiej Afryce 
północnej.

Pozatem zapadła decyzja przyspie­
szenia prac koło budowy nowe- fran 
cuskiej basy flotowej Mers el * nbeł 
w pobliżu Oranu.

xa w Rzymie, głównym przedmiotem 
rozmów angielsko — włoskich sta­
nie się przede wszysddm sytuacja w 
Hiszpanii. Dzięki dotychczasowemu 
rozwojowi sytuacji sprawa ta ni? za­
graża już pokojowi europejskiemu.

Stanowisko Niemiec w tej kwestii 
jest oddawna znane. Życzeniem Nie­
miec jest, aby Hiszpania nie stała się 
łupem bolszewizmu.

Sprawa ta ma jeszcze w-ększe zna­
czenie dla Włoch, które w żadnym 
wypadku zgodzić się nie mogły na u 
czynienie z Hiszpanii filii miedzyna* 
rodowego komunizmu.

Dalsze zajmowanie przez mocar­
stwa zachoame przychylnego dla 
Walencji i Barcelony stanowiska 
przeciągnęłoby tylko niepotrzebnie 
załatwienie zgóry jm przesądzonej 
wojny domowej..
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Dokoła wizyty wio. Bockag P081W i świata
CHORZÓW. Obywatel niemiecki z £yi.= 
mta, Ottc.u Wosznik, żądał od kasjera kole* 
jowego w Chorzowie aby do niego, ,ako 
do Niemca przemawiał tylko po nGmiecku 
Został ukarany grzywną 30 zlotową. 
BERLIN. Ogłoszone ostatnio zestawienie o 
rozwoju niemieckiego handlu zagranicznego 
wykazują znaczne cofanie się eksportu. Po 
czynając od sierpnia, utrzymuje się stale nad 
wyżka przywozu nad wywozem. Przeciętnie 
nadwyżkz ta wynosi w  stosunku miesięczs 
nym około 40 milionów marek.
RZYM. W  lecie br. podjętę będą prace nad 
wydobyciem floty napoleońskiej, która po 
nieudanej wyprawie do Egiptu, zatopiona 
ZGstała pod Abukirem przez flotę angielską. 
W  pracach .iad wydobyciem okrętów napo* 
leońskich wezmą udział najwybitniejsi nur* 
fcowie włoscy, specjaliści od wydobywania 
zatopionych statków.
BERLIN. W  Szczytnie w Prusach Wsch. 
autobus pocztowy wpadi na przejeżdzie ko 
lejowym pod wóz motorowy. Dwie osoby 
zostały zab te, zaś < dna ciężko ranna. Wis 
ne, ponosi prawdopodobnie kierowca autos 
ibusu, który na skutek szalejącej burzy śnie 
żnej nie zauważył na czas zbliżającego się 
motoru.
LONDYN. W Kanpurze w Indiach, wycia* 
rzyly się krwawe zajścia, których ofiarą 
padi oficer brytyjsk i mjr. Bazalgette, przed 
stawiciel poLtyczny w prowincji Orisa. b a s  

zalgette przybył do Ranpuru, na skutek nie 
pokojących wiadomości o naprężeniu wśród 
miejscowej ludności, spowodowanym areszs 
tSram cm  kilku członków hinduskiej poris 
tycznej organizacja, domagające' się rozszes 
rżenia autunomi* Bazalgotte w towarzysts 
wic oficera hindusk-jego w yda! rozkz^ ros 
zejścia się tłumowi, który zliżał ssę do pas 
tacu radży Ranpuru Tłum nic usłuchał 1 
zaatakował oficera brytyjskitego, który zo« 
stał zabity W ojsko dało salwę do tłumu 
Dwóch Hindusów jest zabitych

BUENOS AIRES. W ychodzący w Rio de 
Janeiro „O GIodo" zamieścił wiadomość, 
że prezydent B razylii dr Gerulio Vargas 
podpisze w najbliższym czaS‘0 dekrel nas 
idadając specjalne podatki na mężczyzn nie 
żonatych w wieku od 25 lat do 64 lat t 
przewidujący jednocześnie udzielanie zasiłs 
ków pieniężnych rodzinom, mającym liczne 
potomstwo. Dekret przewiduje ponadto na 
kladanie kar więzienia na mężów, porzuca* 
jących swe żony, lub zaniedoującycSi swe 
żony i dzieci.

TARNÓW. W- miejscowości Rustu=zowa 
pow. tarnowskiego, stwierdzono kilka wys 
padków tyfusu plamistego. B y zapobiec dal 
szemu rozszerzan-lu się choroby, zarzadzo* 
no natychmiast odpowiednie środki osirożs 
noś ci.

MONACHIUM, Przebywający w Monas 
eh. Lim min. Beck zw.edził w piątek w polu 
dnie wraz z ministrem spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbetropcm dom sztuki nie* 
jjleckłej, gdzie też wspólnie spożyli im afia 
n1 e. Po poluuniu w hotelu „Czterech pór 
rpku" odbyła się rozmowa pomiędzy von 
Ribbentroppem a ntiii. Beckiem. O godz. 
19.3U minister spr. *-agr. Rzeszy wydal r.a 
cześć m!!n. Becka w hotelu „Czterech pór 
roku" obiad, w którym wzdęli udział araba 
s; dor R. P. w Berlinie Lipski, szef g a b is  

netu ministra spr. zagr. hr Lubieński, na* 
nnestnik Rzeszy gen vo Epp, nadburr.ustrz 
Fichler, ainbasador niemiecki w Warszawie 
von Moltke, szef protokułu von Doenbcrg 
01 az otoczen*c obu ministrów.

Po bankiecie min. Beck wraz z towarzy* 
szącymt mu osobami opuścił Monachium

AMSTERDAM , MTobec trudno* * 
r i, istniejących na holenderskim rvn* 
ku pracy władze w yćały rozporządza 
nie. ograniczające możliwości zaroi:* 
ko we dla cudzoziemców. Między i a* 
nvrm nie wolno w  domach holender* 
skich zatrudniać zasrani czei służby

W A R SZ A W A . W  kocach poity* 
cznych W arszaw y krążą wiadomości 
jakoby głównym przedmiotem roz* 
mów min Becka z kancl. Hitlerem, 
była sprawa Rusi Zakarpackiei. Min. 
Beck miał przedstawić w  tej sprawie 
stanowisko Polski oraz oświadczyć, 
że Polska w tej kwestii, nie pójdzie 
na żaden kompromis.

PARYŻ. Podróż mimsrra Becka, 
do Berchtesgaden i rozmowy, jakie 
szef polskiej po lityki zagranicznej 
pi zeprowadzil z kanclerzem Hitlerem 
śled zone są w  Paryżu z natężoną u5 
wagą.

w kolach politycznych rozmow y 
polskomienueckie sitanowia główmy 
przedmiot dyskusji, a również cala 
prasa poświęca im na naczelnym miej 
scu swe rozważania i uwagi.

Fani lab o u is  w „Oeuvre“ podaje 
dwie hipotezy: albo uzyskał płk. Beck

Na sesji komitetu synodalnego ko 
ścioła prawosławnego Rusi Podkar* 
packiej prezes komitetu Andrzej Bur 
kacki wygłosił znamienną mowę mau 
guracyjną.

Zapowiedział 0.1 że ..'w ymiecie że* 
lazną miotłą wszelkie śmiecie kościo* 
la i państwa".

Kościół prawosławny. Rusi Podkar 
packiei nic nie chce słyszeć o jurys* 
dykcji serbskiej. Jak  wynika z refeta 
itów wygłoszonych podczas zjazdu, 
na Rusi Podkarpackiej istnieją faks 
tycznie dwa kościoły prawossławne: 
jeden — ukraiński, liczący 20 tys. 
wiernych i drugi — młodszy, podle* 
gający jurysdykcji patriarchy serfcs* 
kiego, liczący 100 tys. wiernych. Mó 
wcy żalili się, że biskupi serbcy te> 
roryzują k jięży — Ukraińców, stosu 
jąc się do wskazówek Fencyka 1 je* 
go zwolenników, i podkreślali, że no 
minacja biskupa Włodzimierza Rak

domowej. Dotychczas istniał w wielu 
domach, zwłaszcza w większych bo* 
lenderskich miastach portowych, sno; 
bistyczny zwyczai trzymania służą* 
cvch z Niemiec. Obecnie, na mocv no 
wych przep.sów zwolniono kdkaset 

■ służących b iemek.

od Piihrera zgodę na załatwienie 
spraw, interesujących żywotnie Pol* 
ske, a wtedy Polska znowu odsunę* 
łaby się od Rosji, a może i od in* 
nych krajów — albo też nie udało 
sie to min. Beckowi, a wtedy Pols* 
ka wzmocni swą ugodę z Sowietami.

LONDYN (PA T ). Spotkanie min. 
Becka z kanclerzem Ritleiem  w Cer* 
chtesgaden wywołało w  prasie lon* 
dyńskiei ogromne zainteresowanie. 
Dzienniki czynią najrozmaitsze domy 
sły co do temaiu rozmów, jak i co 
do przebiegu konwersacji między o* 
bu mężami stanu.

„Times" w depeszy swego mona* 
chijskiego korespondenta pisze, że 
rozmowa posiada charakter wvczer* 
nui>cy i że wszystkie główne zagad* 
nienia stosunków polsko*niem;eckich 
zostały omowione. le n z e  dziennik na 
innym miejscu wyraża pogląd, żę wi

cza jest antykonstytucyjną, gdvż rząd 
praski zatwierdził ja  dn. 12 paździer* 
nika 1938 roku, a więc już po pow* 
staniu rządu Rusi Podkarpackiej .

Po wygłoszeniu referatów!, wybra* 
no delegacie która udała się do pre 
nriera ks. W ołoszyna i min. J, Rewa 
ii., Następnie dokonano wyboru ko* 
mitetu synodalnego, którego na czele 
stanął Andrzej Burkacki.

LONDYN (FA T). Korespondent 
PAT dowiaduje się szczegółów wizy 
ty, jaką trzy dni temu ambasador a* 
merykański w Rzymie Philipps zlo* 
żył z polecenia Roosevelta Mussoli* 
niernu memoriał Roosevelta. omawia 
ircv sprawy uchodźców żydowskuL 
z Niemiec. Memoriał składa s:ę z 
dwóch punktów: wyłuszczając co in 
ne kr me gotowe są uczynić dla osie* 
dla tych uchodźców, prezydent Roo* 
sevelt wzywa Mussoliniego aby przy 
czynił się do załatwienia te* sprawy i 
dopuścił do masowej kolonizacji u*

żyra min. Becka nie oznacza żadnego 
zwrotu w stunowisku Polski ani t c i  
zmiany kierunku polskiej polityki.

Bei liński korespondent „News 
Chronicie" donosi, że kanclerz w cza 
sie trzygodzinnej rozmowy z mi.i. 
Beckiem wypowiadał się otwarcie i 
szczerze. W  czasie rozmowy tej po* 
ruszono następuiące sprawy:

ł) stosunki p o 1 s k o * s o wi ec k i e 2) 
stanowisko Polski w spiawie U kran 
ny Nudnieprzańkiej, 3 sprawę Kłaj* 
pedy i Gdańska, 4) sprawę wydala* 
nia Żydów polskich z Rzeszv. 

Korespondent polityczny „Daily 
elegraph" donosi, że koła dyplo* 

matyczne zapatrują się na przebieg 
rozmów w Berchtegaden nader op* 
ty misty cznie.

Powrót do W arszawy
W A R SZ A W A  W czorai po polu* 

aniu o godzinie 4,38 pociągiem z Ber 
lina przybył do W arszaw y mm. spr. 
zagr. Józef Beck. Rano przybył do 
Berlina, stąd zaś, nie zatrzymuiac się 
wyjechał do W arszawy.

W A R SZ A W A . W  kolach polity* 
C2nycb rozmowa odbyta między min. 
spraw zagr. Polski Beckiem a kanc* 
Jerzem Hitlerem jest dalej przed? 10* 

■m ich rozmowy, to naprawdę nikr 
jescze r.ie vńe. N ie ulega kwestń, że 
oman1 .ano zagadnienie współżycia 
polskomiemieckiego, sprawę mniej *■ 
szóści narodowej, sprawę Gdańska, 
a prawdopodobnie taicie i ogólniei* 
szc zagadnienia ueropejslae.

Opinia europejska była wizyta min. 
Becka w  Berchnegaden zaskoczona. 
Prasa niemiecka podaje tylko e o n ie*  
sienią urzędowe, ale równocześnie 
zaznacza wysoką serdeczność prowa* 
dc o nych rozmów*, natomiast prasa pa 
ruska i londyńska snuje fantastyczne 
doniesienia. 1 tak np. Ivning Sand ar i  
— pismo polujące na sensacyje po* 
daic bombę polityczną, jakoby do 
Paryża miał przybyć wysłannik mar* 
szalka Śmigłego dla przeprewadzenia 
realności sojuszu francusko — 
polskiego. Rewolwerowe pismo po* 
siada już nawct wiadomości jakoby 
marsz. Gamelin miał sie opowiedzieć 
oor.vt w/nie, a Bonuet negatywnie w 
rei’ sprawie.

lnne< pisma utrzymują, że wBerch* 
tesgaden chodziło głównie o Gdańsk 
i ze w  konskewencn m ieliby być cd 
•'•olani z Gdańska: przedstawiciel
Polski i Ligi Narodów. Famazje te 
wyglądają tak iakby były inspi owa 
ne przez źródła niemieckie.

ckodźców żydowskich w Abisynii. 
YL drugim punkcie Rooscvelt zwra* 
ca sie do Mussoliniego z prośbą, a* 
by podjął się interwencji u kanclerza 
Hitlera, celem uzyskania dla uchodź* 
jów żydowskich z Niemiec lepszych 
warunków przy opuszczaniu Niemiec 
zwlaszca jeżeli chodzi o wywiezienie 
kapitałów i dobytku.
W  pierwszej sprawie Mussohni dać 
n .ał odpowiedź odmow ną, co do dru 
giej zaś udzielić miał obietnicy :w r»  
ccnia sie do Hitlera.

O gran iczen ie  d la  cu dzoz iem ców  w  H olandii

ZAKŁADY CERAMICZNE
„JÓZEFÓW “

dostarczają w pierwszorzędnej jakości:

A R T Y K U Ł Y  C E R A M I C Z N E  —  S A N I T A R N E
Misk; klozetowe, um ywalki zwykłe i luksusowe, pisu­
ary, b.dety, zm ywalki kuchenne 1 laboratoryjne etc.

C 2  E L A O Ż

W Y R O B Y  K A M I O N K O W E  (T. zw. Feuerton)
Zm ywaki kuchenne i laboratoryjne, p isuary sto­
jące t. z w. „Słonie”.

P Ł Y T K I  Ś C I E N N E  G L A Z U R O W A N E
białe i kolorowe oraz płytki obustronnie glazu­
rowane „ D u b l e t " .

P Ł Y T K I  P O R C E L A N O W E
białe i kolsrowe, odporne na mróz i żrące kw asy.

T E L E F O N Y :
S O S N O W IE C

613-42
613-43

A d res  te legraf iczny:  
„Józefów* - C zeladź

Lwa kościoły prawosławne 
na Rusi Podkarpackiej

lasaa  ....  —-  b u-nsset Mm»i, j łn_jmacł
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P afe  EOi M  ek m m m
(M n i n n ^ d i

(ml) Gdziekolwiek, walczono c wol 
ność — tam nie brakło Polaków. 
Zdanie to nailepiej może mówi nam 
o tych walorach i aureoli niemal, któ 
ra opromieniała pojęcie Pclsłd i Po5 
laków. Wspaniała tradycja vżoluuś" 
ciowa zjednała nam na całym świe* 
cie tyle s-ympati i popularności, ja5 
kiej nieliczne tylko narody na cale. 
kuli ziemskiej zażywa ją. W  ciągu wie 
lu dziesiątków lat Polska była s^m5 
holem i hasłem, była nierozerwalnie 
związana z walką o wolność, sprawie 
dliwość i równość, o prawo narodów 
do stanowienia o sobie, była nieza= 
wodnym przeciwnikiem każdej poli5 
tyki ciemiężenia narodów.

Ale również wszystkie ruchy wyz= 
woleńcze i wolnościowe do progra* 
mów swych włączały jako jeden z 
najważnietszycb postulatów koniecz­
ności odrodzenia Polski jako pańsu 
wa samoistnego. Warto przypom ni 
żt m. i. hasło takie wycunął Karol 
Marks w dobie, kiedy poprzednicy 
naszych „narodowców11 obrzucali bru 
dern i biotem każdy wysiłek wyzwo 
leńczy.

stanowi trafny wybór 
pod każuyui wzglęaem

Ź L E  W Y B I E R A  
KTO NIE WYPRÓBUJE 
ARNOLDA F IB IG E R A

g e n . p r z e d s t a w ic ie l s t w o

Kraków, yjsziowa 15.
Ceny fabryczne

Ogromny, niepożyty kapitał morał 
ny ulokowaliśmy w sercach wszyst= 
kich niema1 uczciwych ludzi zagrani5 
cą. Lą+a późniejsze wiele z tego ka­
pitału roztrwoniły. Ławki, słynne już 
dziś na całym świecie „polskie ław* 
ki“ na uniwersytetach, Brześć, Mińsk 
Mazowiecki i wieie innych zdarzeń 
przyczyniło się do tego, że ludzie z 
innym uczuciem wyniąwźają dziś sio 
wo „Polska11 nP to miaro miejsce je5 
szcze przed laty. \wystarczy przypo5 
mnieć taki n. P- słynny protest kilku 
set amerykański cli uczonych przeciw 
„ławkom11, który swym ciężarom ga= 
tunkowym i wymową zaciążył na 
pięknych tradycjach polsko 5 amer y5 
kańskich, zapoczątkowanych przez 
Kościuszkę i Pułaskiego.

Pala barbarzyństw a i zdziczenia, 
przelewająca się przez prawie cały 
świat nie oszczędziła swymi brygami 
Polski. Kraj rasz nie znalazł w sobie 
tyle siły i wytrwałości, by zaświecić 
znowu całemu światu przykładem, by 
czerpiąc obficie z niew yczerpanego  
źródła, ialcim jest historia 150 lat wal 
ki o honor i wolność, udowodnić 
wszystkim, że Polska się nie zmieni5 
la że uzyskawszy niepodległość kraj 
nasz w dalszym ciągu chce i będzie 
hołdował pięknym hasłom, które mu 
w walce o niepodległość przyświe5 
cały.

Barbarzyństwo i zdziczenie natchnę 
lo w Polsce pewnie uorupowania któ

re uznamy za możliwe czerpać przy5 
kład z bliskiego, pogańskiego zacho5 
du.

Nie będziemy się rozpisywać o 
tych naszych rodzimych hitlerowcach 
których działalność przynosi nam 
wstyd i hańbi zagranicą dobre imia 
Polaka. Nie chcemy przyncminać 
przykładów, których niestety nie 
szczędzą pisma zagraniczne.

Chcemy zwrócić uwagę czytelnika 
na jeden tylko fakt: oto w XX rocz5 
nicę Niepodległości znalazł się czło5 
wiek który uznał za możliwe nieść 
projekt ustawy o ograniczeniu pew= 
nych grup ludności w pra wach oby5 
waiełsklch. Nie jest ostatecznie naj' 
ważniejsze, że inicjatywa posła Stos 
cha nie spotkała się z takim uznaniem 
na jakie liczył, że uzyskał poparcie 
zaledwie kilku posłów. Istolnw fakt, 
że znalazł się w Polsce, wolnej i nic 
podległej, człowiek i znalazły sie pis 
ma, udzielające mu swego poparcia, 
którzy chcą za wszelką cene cofnąć 
Polskę ku średniowieczu, czerpiąc 
przykład z kraju, który smutną w 
tym względzie sławę uzyska1 na ca5 
łym świecie.

Najkapitaln;ejsze w tym wszystkim 
jest ciągłe powtarzanie o konieczno5 
ści „samodzielnego rozwiązania11

;%vszystkich zagadnień, powoływanie 
się na „polską tradycję11

Uciekanie się do obcych wzorów 
jest w zasadzie bynajmniej nie najs 
większym grzechem. Francuskie ide5 
aly demokratyczne były wzorem dla 
niejednego polskiego polityka i w 
cbionie tych „obcych11 wzorów od5 
dał swe życie Jarosław Dąbrowski.

Pa nas „obcym wzorem11 jest postę 
powanie, obce ide. człowieczeństwa, 
nń mające nic wspólnego ani z hm 
mamtaryzmenn ani z kulturą ani z 
człowiekiem samym. Takie „obce 
wzory11, a nie mamy żadnych wątpił 
wości., że wzór hitlerowski do nich 
właśnie należy, będziemy piemtować, 
tępić i zwalczać.

olskę i Polaków stać na coś więk 
szego, niż tępe, bezmyślne i niewól5 
nicze naśladowanie pp. Goebbelsów 
i Rosenbergów. Polska Okrzejów i 
Dąbrowskich, Polska Towarzystwa 
Demokratycznego nie potrzebuje, nie 
chce i NIE DOPUŚCI do narzucę5 
nia sobie pomysłów, powstałych w 
głowach pp. Stochów. Chcemy być 
wzorem dla innych, naśladować trze 
ba nas, nasze umiłowanie wolności i 
sprawiedliwości. Polska musi odro­
dzić tradycje naszą sławną na całym 
święcie, z umiłowania wolności.

Zanfit i«cz--.W ioski
Donosiliśmy niedawno, że popie5 

rębąc zarzuty przeciwko ks. Tollocz5 
ce ozonowy organ wileński powołał 
sie na informacje Adeli Apanowiczó 
wny. której rzekomo ksiądz ten nie 
chciał spowiadać dlatego* że nu u* 
miała po biaiorusku. Redaktor „Km 
riera W neńskiego Piotr Lemiesz oś5 
wiadczył, że panna Adela rrów; ni?5 
prawdę.

Zaś „Naród" wileński ogłosił ta5 
kie „sprostowanie" autora p. Rera 

, W  związku z artykułem p. t. „Ka 
plan czy polityk", zamieszczonym w 
dniu 31 grudnia r. ub. nimejszem pro 
siuję, że zam-ast Adela Apanowiczó* 
,wna winno być Adeal Borkowska .

Wobec tego „Kurier W ileński" o-* 
świadcza:

„Wprawdzie tam. skąd p. Rer czer 
pic swe informacje o rzekomych skar 
gach na ks. Tolłoczkę, prawdopodo5 
bnie żadnej, takiej Adeli nigdy nic 
widzieli, ale pocóż mamy ia szukać, 
skoro jest jasne, że sam p, Rer pisze 
nie prawdę, co później potwierdza 
własnymi sprostowaniami.

Jeżeli p. Rer jest „człowiekiem ho=

noru", jeżel? w ogóle jest człowiekiem 
a nie jakąś iluzją, czy symbolem, po5 
winien zerwać przyłbicę, wyjaśnić do 
bladnie tajemniczą sprawę p. Adeli
0 „ruchomem" nazwisku. Mozę to 
uczynić w formie jakiegoś oswiadcze 
nia. odwołania, czy coś w tym rodzą*
1 u, albo pozywaiąc mnie przed sąd 
i przeprowadzić dowód prawdy w 
sprawie p. Adeli. Panie Rerze! Niech 
Pan wybierzel".

FabiTka JC®ns!erw

Zpiiinta M n
S, t>. w e  Lw ow ie 

ul. Ż ó ł k i e w s k i e g o  223/5.
Telef. 200-97, 283-10 

po leca :
Konserwy mięsne w puszkach dla go­
spodarstwa domowego, jp ecjam esć dla 
turystów, harcerzy l m yśliwych, gulasze, 
flaczki, pieczenie wofewe . elelące, w ie­
przowe, ozory, kiełbaski itd. Konserwy 
jarzynowe, kompoty, jam y i martnelady, 

ogórki.

itfymtena kulturalna rr.»s
•jjZ.. fi Litw®

w niedługim czasie zawarte z o sra* 
nrc porozumienie między Polska a Li 
twa w sprawie debitu pism książek 
nut, druków i filmów. W  układzie 
handlowym polskoditewsk m oba rzą 
dy porozumiały się co do strony han 
dlowej tej wymiany, przedmiotem 
zaś obecnego porozurmenia będzie w- 
stalenie zasady, na których oba rzą5 
dy uregulują debit pism dzienników 
oiaz książek. Porozumieniem tym ob 
jęto mają być nietylko druki, wyd u 
vane w Polsce w języku polskim i

na Litwie w języku litewskim ale tak 
że w innych językach.

Polski przemysł filmowy czym i u ż  

przygotowania do uruchomienia sprze 
dąży filmów na terenie Li Owy. Rów5 
nież brana jest pod uwagę rńozliwość 
występów gościnnych reprezentacyj­
nych teatrów polskich na Litwie 1 od 
v/ro'nie. Tak więc i w dziedzinie 
współpracy kulturalnej polsko ditews 
skiej następuje normalizacja stosun­
ków.

ł ’ ! : v

k o r k o w e
150 szt. —  40 gr. 

itrzy s tę p ite  d la  w s z y s t k i c h

Co się stanie z Lesie- 
nicką fabryką drożdży

LWÓ-̂  . Sprawa utrzymania w ruchu I.c< 
gientekiej fabryki drożdży i spirytusu w bu* 
dzita zainteresowanie opinfi lwowskich sier 
przemysłowych i robotniczych. Okazuje się, 
eż zanjlechanie produkcji było już od dnw* 
na przedmiotem rokowań pomiędzy grupą 
oferentów a właścicielami, wspomnianej fnb 
ryki.

Warunek zamknięcia fabryki nie pozostał 
też bez wpływu na esencjonaine postanowię 
nia kontraktu kupna i sprzedaży tego objek 
tu przemysłowego, a zwłaszcza na wysokość 
ceny kupna wzgl. sprzedaży. Dodać jeszcze 
należy, że lesienicka fabryka drożdży istn.e 
je cd dziesiątek lat, a zwinięcie jej, leżące 
w intencjach polityki kartelowej tego dzia* 
lu produkcji stanowi wymowny dowód rozr 
bieżności pomiędzy wielkim przemysłem 
a interesami pracowników i konsumentów

Posłowie w mundurach
W A R SZ A W A . Członkowie Zw. 

Młodej Polski, wchodzący w  skład 
Służby Młodych OZN są umunduro5 
Wani. Ponieważ I  grona związku we5 
szło kilku posłów w  skład obecnego 
-parłameii 11, posłowie ci nosić będą 
mundury organizacyjno, a nawet, jak 
sie dowiaduje P. A . A., istnieje za5 
miar. aby zjav/ia.'; sie oni w mundu-- 
rach na posie lżeniu Sejenu.

„Rycerz Niepokalanej" 
przed sądem

POZNANL W  n u ż ' . :  grudnio­
wym „Rycerza Niepokalane’ “• w  art. 
pt. „Wróg eolskie’ wsi" pomówio* 
no m. in. Uniwersytet W iejsk i im. Ja 
na Kasprowicza w Nietęzkowie o wy 
chowanie w duchu „bolszewickoskom 
somołskim". W ielkopolski Związek 
Młodzieży W iejskiej, który ;est właś 
cic:eleni tego uniwersytetu skierował 
skargę na drogą sądową. Proces od5 
będzie się w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie.

Niema komunikatu z kra 
kowskich obrad Str.Lud

Dnia 4 bm. odbyło <-ię w Krakowie 
odroczone swego czasu pełne posie5 
drenie zarzędu okręgowego Stronnic, 
twa Ludowego na Małopolsko i Śląsk 
W  obradach wziął udział p-zębek z 
W arszawy prezes N. K. W . M adej 
Rataj. Z przebiegu obrad nie ogłoszo 
no żadnego komunikatu.

Wolność obronimy
Na łamach tygodni Da „Piast" u 

kazał się ai tykuł podpisany liteia W . 
Au.or nawiązuic do przemówienia 
gen. Sosnkowskicgo w Antoninie do 
włościan 1

„Doświadczeni mężowie twierdzili 
nieraz, że łatwiej jest uzyskać samcu 
dzielność i wolność, aniżeli >e utrzy5 
mdp. Jakkolwiek nasze czasy zdaj-j 
si'i tę prawdę potwierdzać, to naprz 

"’iiv/ niej stać musi druga, którag losi 
że niewolnikiem może być tylko nac 
ród podły. Nie będziemy żadnej dys 
kusii prowadzić. Chcemy bvć woli u, 
wolność obronimy i wolnym, będzie 
my. Gdy ojczyzna znaidz.e się w nic* 
bezpieczeństwie, każdy jej obywatel 
będzie dobrym żołnierzem. A  chłopi 
mai l  większość w narodzie".

4
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Niesły c hane z a rz ądzenie

Wysiedlenie z pogranicza
i zakaz przemawiania

(Z .A.P.). W  wyniku przemówienia 
działacza polskiego na Śląsku Opok 
skim A rki Bożka — nad grobem śp. 
1 s. Koziołka był. prezesa Związku 
Polaków w  Niemczech, władze nie* 
ubeckie odebrały Bożkowi 19 grud* 
nia 1938 r. paszport na wyjazd zagra 
picę.

Obecnie cowiadujemy się, że tainu 
policja państwowa wydała Arce Boż 
l-.owi zakaz pobytu na terenie wszyst

ich prowincyj III. Rzeszy, zamiesz 
i ałych przez ludność polska oraz za* 
ksz przemawiania na zebraniach Po* 
laków w III. Rzeszy*

Zarządzenie to sprowadza pelitykę 
narodowościową ua manowce, nawra 
ca.iąc do czasów najgorszych prześlą 
cłowań. Stosowanie bowiem wysied* 
lania działaczy mniejszościowych z 
terenu miejsca zamieszkania jest wy* 
razem najbrutalniejszego ucisku na* 
lodowego, podobnie iak wyrazem u* 
- i'ku  naroaowego było wysyłanie Po 
lrków w  głąb imperium rosyjskiego.
*1 ech Niemcy nie zapominaią, i e lu- 

cniość polska na Śląsku Opolskim za 
mieszkuje ziemie te od czasów histo 
rycznydh, co np. rodzina Bożków wy 
i.azuje dokumentami, sięgającym 15 
wieku Natcmiasi Niemcy w Polsce 
sa namteiu koloniracyjnym, „osiad* 
lym “ w ciągu 19 udeku.

iacize niemieckie wydające tego 
rodzaju zarządzenia powinny parany 
-ać, ze dotychczas obowiązuje dekla 

mn] ijazobCiowa z 5 listopada 
1957 r., której podstawowym zaio* 
zeniem jest zasada wzajemności.

Oto teko,t tego niesłychanego za* 
i* ądzrOnia datowanego 31 grudnia 
1938 r . :

„b a podstawie § 1 rozporządzenia 
1 lezydenra Rzeszy o ochronie naro* 
du i państwa z dnia 28 lutego 1933 
r. w poiączeniu z ustawą o zabezpie­
czeniu granic Rzeszy i o odwecie z 
dnia -. marca 1937 r., zarządzam ni* 
niejszym zakaz pobytu dla Pana w 
obwodzie cułei prowincji śląskiej. Po 
nadto zabraniam Panu przebywać w 
następujący rh częściach Rzeszy nie* 
mieckiei; rejencji Słubice, rejcncjl Pi 
la rejencji Koszalin, rejencji Olsztyn 
rejencji Elbiąg, Meklemburgia, prow.

estfalai i Nadrenia. Zakaz pobytu 
o terminie nieokreślonym wchocLi w 
życie w 4 tygodnie od dnia wręczę* 
nia tegoż zakazu.

Dalej zarządzam wobec Pana na 
podstawie wymienionych ustaw na o 
kres półroczny, licząc od dnia dorę* 
czenia niniejszego zakazu, zakaz prze 
mawiania na imprezach obywateli nie 
mieckich narodowości polskie;

Represje w obec polskich ksiądy

(Z.A.J?.) W  ciągu ubiegłego tnie* 
riacn wezwano do rejencji w Opolu 
kilku księży proboszczów parał ij 
i‘zymsko*kai:olickich Śląska Opolskie 
go, wzywając ich do likwidacji na* 
bożeństw polskich pod groźba wyda 
lenia z pasa granicznego i zesłania w 
głąb Rzeszy niemieckiej. Kilku z po 
śród wezwanych odmówiło zastoso* 
wania się do tego zarządzeń.a.

Wi związku z tym jeden z nieli.cz* 
nych księży polskich, ks. prob. Mele 
ze Starego Kozia w pow. kozielskim 
otrzymał w dniu 15 grudnia 1938 r.

od tajnej policji państwowej (Gęsta* 
po) wezwani^ opuszczenia swej' pa* 
rafu a równocześnie z terenu óląska 
w ciągu czterech tygodni. Ks. prob. 
Mele otrzymał równocześnie zakaz o* 
sitdlania się w  jakiejkolw iek iimcj 
prowincii wschodnniej III. Rzeszy 
(t. zn. na terenach zamieszkałych

przez ludność polską). Prasa polska 
V/ Niemczech podając ten fakt do w i a 
domości publiczne] wstrzymuje się 
od iakichkolw iek komentarzy, co ró 
wnież rzuca charakterystyczne świat* 
ło na warunki ludności polskiei w 
III. Rzeszy.

—oOo—

Daleko idące zamierze­
nia Rzeszy

M O N ACH IUM . Obserwato.zy ra  
strojów nienraakich komunikują, że 
choć kryzys wrześniowy mamy daw* 
no poza sobą, psychoza wojenna, ja* 
ka w owych dniach opanowała szero* 
kie rzesze robotnikoiw memieckmh, 
zwłaszcza w przemyśle wojennym, 
tiwa nada!. Podtrzymują ia głuche po 
głesk’ o „daleko idących zamierzę* 
niaęh Rzeszy", na wiosnę 1939 roku. 
Robotnicy w i ormowach miedzy so* 
bą oświadczają, że w razie czego, — 
to zastrajkujemy. Nie damy sie weią* 
gnać w wojnę, tak ;ak w* 1914 roku.

— t b - n m a s i—  — mm

Znamiinny gt&s urzędówki ®g»gS@tiskbt£j
LONDYN (ai — inf. wł.). Podróż 

ptemiera Daladiera jest w  dalszym 
ciągu przedmiotem ożywionych 1 w 
mentarzy pasy angielskie „Time/ 
podkreśla entuzjazm z jakim spoty* 
kan v est wszędzie premier franciis* 
ki i pisze m. in.

„Przyjęcie zgotowane premierowi 
przez tłumy tubylców jest wyrazem 
powszechnego zadowolenia z istme* 
jącego stanu rzeczy. Bizerta i Tunis 
sa najzupełniej zrównane z Ajaccio 
i Bastią, i jeśli chodzi o enituziastvcz* 
nv nastrój ludności:

Po streszczeniu przemówienia mi* 
nistra Francji beya 1 misu dziennik 
zaznacza, że podróż me moce być 
traktowana iako „prowokacja" i do* 
daje:

Oskarżenia w tym kierunku, wy* 
suwane przez prasę włoską, wsi azu 
ją na w yjątkowy zanik pamięci albo 
tez na całkowity brak zmysłu rzeczy 
v/istosci, zwłaszcza gdy się przvpom 
ni jak została potraktowana kwes* 
tia Tunisu w izbie włoskiej.

Podróż min Daładier świadczy o 
zdecydowanym postanowieniu Fran* 
cji bronienia nienaruszalności swego 
terytorium europejskiego i posiałtoś 
c afrykańskich i powinna usunąć 
wszelkie wątpliwości w tej kwe ;hi. 
Włochy faszystowskie musza bvć 
przekonane, że republika francuska 
nie iest skutkiem swej pokcjowości 
niedołężna i w razie potrzeby odpo= 
wie siłą na siłę.

Na szczęście wydaje się to już byc 
lepiej rozumiane przez Rzym, gdzie 
dażema do zmian granic włos. o* 
francuskich w Afryce północnej są 
wysuwane z daleko większa pow'ścią 
gliwością. —

Rząd wioski zawiadomił rząd iran 
cuski, że odstępuje od układu z roku 
1935 i Pałac Chigt dał aiedwuznacz* 
nie do zrozumienia, ze oczekuje od 
Francji nowych propozycji w rei Inie 
rze Francja może uważać, ze kwestii 
tei nie da się rozwiązać w ciągu jedy­
nego dnia, niemniej można mówić o 
rokowaniach, prowadzonych w  spo* 
sób bardziej powściągliwy jeśli cho* 
dzi o stronę włoską".

KOMENTARZE PRASY 
WŁOSKIEJ

RZYM (ai -  inf. wł.). Havas do; 
nosi, że prasa rzymska poświęca dluz 
sze artykuły podroży min. Dalauie* 
ra do Tunisu, przyczym podkreśla 
manifestacje, które odbyły się prze* 
ciw sklepom v łoskim. Sprawozdanie 
z samej podróży i manifestacyi pat* 
riotycznych pro*francuskich ludnoś* 
ci redukuje się do minimum.

„Teeere ‘ pisze o premierze fran* 
cuskim jako o „ciemiężvcielu“.

„Tribuna" pisze: „tłum hebrajsko*

masońsk’ na nowo prowokuie w ' u 
n:sie“.

RZYM. Prasa włoska, która za* 
rzucała wczora angielskiemu rad,o, 
że przywiązuje zbyt wielka wa.ge do 
podróży min. Daladiera rozprawia 
sie obecnie z prasą angielską:
^„Pism a lew icowre pisze Piccolo, bier 
nie naśladowane przez Inne organy 
prasy angielskiej, dochodzą, do Jzie* 
cięcych wybuchów radości łudząc się 
prawdobodobnie mało bohaterskimi 
gestami p. Daladier i z góry* zorgani* 
zowanymi przez policje manifiestac* 
jam1, któie zdani :m tych pism magą 
wstrzymać niepohamowany pęd his* 
toru Lecz chociaż jest to niestety ję' 
zyk bcznych pism najbardziej miaro 
daine organy C ity widzą w prowoka 
cjach fancuskich elementy niepokoiu 
i potępiają je“\ _

Jak wynika jednak z podanej wy* 
zej depeszy, „najbardziej miarodaj* 
ny“ organ C ity „ rimes", odnosi sie 
z pełną solidarnością dn podróży* 
min. Daladier.

mrrnj m m

tiałfei u  trucie
âtalońskim

BARCELONA (a i—inf. wł.) Mi* 
nisterstwo Obrony Narodowej komu 
mkuje: włoskie dywizje które straci* 
ly  podczas ataku w re-onie Castellans 
przeszło dwa tysiące ludz’ w  dalszym 
ciągu atakowały pożycie repubhkań* 
skie przy pomocy 60 tanków, wspie* 
rane przez. ’iczna artylerię i lotnictwo. 
Zdołały one tylko niezacznie piolep*

„Atakować99

Poznań. W  „Gazecie Grudziądz- Rozpoczęty rok 1919 musi przy-
kiej”, redagowanej przez wybitnych 
działaczy Str. Ludowego w Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu, czytamy 
w jednym z artykułów noworocz­
nych pt. „Atakować” następujące 
zakończenie tego artykułu:

„Rok 1988 przoszedł chłopom — 
ludowcom na achwalamu rezulucji, 
bardzo ostrych w treśct cuprawda, 
ale pozostałych do końca rok» na 
papierze 1 Rzeczywistość ta mogła­
by się przyczynić do opuszczenia 
rąk. Jednakie tak być nie może!

nieść jakieś rozwiązanie ! I przynie­
sie ! Od nas to zależy I Nie wystar 
czy atoli wołać w pięknych prze­
mówieniach, że z masą chłopską 
liczyć się trzeba— ale masa chłop­
ska sama musi wykazać, ze oglą­
dania się na pomoc Innych , że fak­
tycznie istnieje we wszystkich ^ko­
mórkach życia publicznego. Ze nie 
tylko dopiera ataki, ale że sama 
atakoje!

I to atakuje skutecznie.

s»vć swe linie. Na innych odcinkach 
miały miejsce szczególnie krwawe 
walki. W szystkie ataki powstańcze 
przedsięwzięte na odcinkach Poblas 
dc Granadełla zostały przez wojska 
republikańskie odparte, przyczym po 
wstańcy ponieśli znaczne straty.

W  reionie Cubells wojska rządo* 
v.e wr dalszym ciągu powstrzymuią 
wszystkie próby powstańców posu* 
wania się naprzód. Lotnictwo repr.b* 
likaokie bombardowało pozycje pow 
stańcze, specjalnie zaś skupienia ar* 
tylerii i lotnictwa. Na innych fron­
tach nie zaszły żadne zmiany.

Lotnictwo powstańcze bombardo* 
wało za soba ILzne ofiary z pośród 
ludności cywilnej. Lotnictwo włos* 
i. ŻP pochodzące z baz włoskich na M a 
jorce i Palmie bombardowało Barce* 
jone dwukrotnie. Uszkodzono liczne 
sklepy  ̂ angielskie, które skupione są 
w bombardowanych dzielnicach.

Rządowe samoloty myśliwskie stra 
ciły dwa dwusilmkowce Henkel 111 
podczas drugiego bombardowania 
' 'arragonu. Piloci tych samolotów, 
lotnicy niemieccy zostali wzięci do 
ir-“woli.
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Nauczycielski pian walki
o ui?owszeetaa’enie o ś .1

Zarząd główny Z. N. P. podejtnu* 
Te od pewnego czasu szereg bardzo 
poważnych akcji, mających na celu 
jęzeli nie całkowite zażegnanie to 
przynajmniej wydatne pomniejszenie 
kryzysu grożącego szkolnictwu, c 
którym to kryzysie mówił zunełnie 
otwarcie minister W . R. i O. P, pod 
czas inaucrurac" roku szkolnego. Z. 
N. P. sądzi, że środki materialne na 
rozbudowę szkolnictwa, na zażegna 
nie wiciu braków powinny i moga 
sie znaleźć. I ondusze powstaną, je* 
żeli problem zdobycia ich bedzie roz 
strzygnięty na innej drodze pozabu* 
dżetowej, na tej samej, na której \w 
budowano Gdynię i przystąpiono do 
organizowała C. O. P., to jest na dro 
dze przedsięwzięcia wielkiego, wv iąt 
kowego planu, mobilizującego na 
specjalnych zasadach środki materiał 
ne społeczeństwa i sięgającego d o  nie 
przede wszystkim do tych wrstw. któ 
re dysponują pokaźnymi zasobami 
pieniężnymi.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
w akcji swej akcentuje obok zagad* 
nień szkoły — zagadnienie uposażę5 
nia zawodu nauczycielskiego. Tak 
wiec w dniu 25 pażdziem ka 49.-3 
roku delegacja zarządu głowneao Z. 
N. P. złożyła Panu Ministrowi ob* 
szerny memoriał w sprawie śy.biacii 
materialnej nauczycielstwa.

KUBEŁKA I PYAKOWSKi
Tartak parowy i f a b r y k a  parkietów 

—  w Sapieżance —  —: 
Biuro: L w ó w ,  ul. Słowackiego Nr 18. 

Telefon Nr 208 01.

W  dniu 50 listopada 1938 r. na 
posiedzeniu Państwowej Rady Oś* 
wie cenią Publicznego prezes Z. N. P. 
Zygmunt Nowicki złożył panu mini 
straw i obszerny memoriał w sprawie 
sytuacji szkoły. Memoriał ten obej* 
muje takie kwestie jak : 1) budowni* 
ctwo szkolne, 7) dokształcanie mlo* 
dzieży pozaszkolnej, 3) walka Zwią 
zku z dążeniami do uwstc-cznienia u* 
stroju szkolnego, 4) sytuacja matę*

i iaina i społeczna nauczyciela. Poza 
tym Z. N P. wydał w kilkunastu tv 
siącach broszury o svtuacy szkoły i 
nauczyciela. Książeczka mówi o wszy 
stkich aktualnych zagadnieniach i bo 
łączkach szkoły. Zawiera oba memo 
riały Z. N. P., złożone, w  Minister* 
stwie Oświaty, poza tym pełny teł st 
przemówień na posiedzeniu Rady O* 
świecenia Publicznego obecnych tam 
członków Z. N. P.

Z A K Ł A D Y  PRZEMYSŁU METALOWEGO

Bracia Sialu
fPÓŁKA -UUYJMA

Będsin-Małachowsklego 59

siefe, fiobiety o

Bi‘ans zbeżowy  
Trzeciej Rzeszy

Przeprowadzone na koniec paz* 
dzieinika obliczenia pozwalają stwier 
dzić, że zakupy zyta w  pierwszej i 
uiugiej ręce wynosiły w  tvm dniu 
7,3 miln. ton i były o 2,2 miłn. ton 
wyższe niż w  roku ubiegłym. Zbiory 
zb ó z  chlebowych były w tvm roku 
wyższe od zeszłorocznych o 2,5 miln. 
ton, wynosząc razem 13,9 miln. ton.

Zapasy jęczmienia wynosiły 3,6 
miln. ton, owsa 5,5 miln. ton. Zbio* 
,ry zboz pastewnych były wyzszs w 
stosunku do roku ubiegłego o me! 
cały milion ton, i1 rodzaj ich bvl nie* 
co gorszy niz zbóż chlebowych.

W łoski komik Zimowy Sacripante 
opowiada następującą przygodę: W  
iednym z filmów grał rolę włóczęgi. 
Przez trzy godziny musiał siedzieć w 
przydrożnym rowie, wystaw.ajac 
twarz na wichry, wznoszące na niego 
tumany liści i kurzu. Dla pełnego u- 
zyskania komicznego efektu tej sce* 
ny, reżyser ustawił nr szosie np 
wprost artysty silny wentylator, kto* 
ry  podnosił na drodze prawdziwe tu 
mtany kurzu. Po nakręceniu te: sceny 
artysta udał się do domu w  porrie* 
tym kapeluszu, brudnymi ręjtoira i 
twarzą szarą od pyłu. Zona. znba* 
czywszy go w takim stanie, a nie 
znając przyczyny, załamała rece: „wv 
gladasz jak świSnia — idź się um yj“.

Z im o w e k u r s y  
n a u c z y c ie lsk ie

W e wszystkich miastach polskich 
otwarto zimowe k r is y  W . K. N., gro 
madzące nauczycielstwo, ożywione w 
calei szerokiej masie kultem dla nau 
ki i \k i e dzy.  ̂   ̂̂ ___ __

No w y  Rok rozpocznij ofiarą na 
P o m o c  Z i m o w ą .  = ■

Dooiero w  miesiąc później' będąc 
, z meżem na premierze iilmu zrozumia 

la dziwną metamorfozę, jakiej uległ 
pamiętnego dnia, kiedy przyszedł do 
domu „jak św inia“.

Drobiazgi literackie
NAGRODY POETYCKIE AMERYKI 

Dorocznym zwyczajem, znany mcsięcz* 
nik peotycki „Poetry: A  Magazine o; Weri 
s t“ (coś w rodzaju naszej „Okol/cy Poe* 
tów“ (przyznał z końcem ub roku siedem 
nagród za utw oiy poetyckie drukowane w 
czasopismach: „rielen Hairc Levinson Fri* 
ze“ w wysokości 100 dolarów otrzymała 
U l da Dooltttle z Vevey (Szwajcaria) za at-- 
wór „Two Poems". W illard  M aas z Brook* 
iynu otrzymał nagrodę „Guaramors Prize 
(10 doi.); D ylas Thomas z  Płd. W alii otrzy 
mał „Oscar BLumanMi Prize 100 d o i) ; D.
S. Savage z Londynu nagrodzony został 
„Sewll Davis Prize“ (100 d o i) ; Biele Tum 
ibull z Colorado Snramgs otrzymał,- „Mon, 
roe Prizc“ (100 do i.); H.. H. Lewis * Mis* 
souri ortzymał „Lyric Prize" (100 doi.) oraz 
Anne Channing z 111 no-s nagrodzona zos* 
tała „Midland Authors Prize" (50 doi 
W szyscy laureaci 'debiutowali w poez.j-1 w 
Cfagu 193S roku.

_ jbssbłih ł  i  a m a m

aiż@ńsfw@ dkobiet
w  s^d itl©  tćcfst&it©

ŁÓDŹ. Przed sądem łódzkim to* 
czył się proces, będący echejn głoś* 
nego skandalu obyczajowego. Na la 
wie oskarżonych zasiadła 29detnia 
Eugenia Steinartówna, której przf-zy- 
cia • niezwykłe przygody wywołały 
w swoim czasie duży rozgłos.

Znaioma oskarżonej, niejaka hda* 
mówna, wywierająca na nia olbrgy* 
mi wpływ, skłoniła Steinbartownę do 
udawania mężczyzny i odgrywania 
roh iei narzeczonego. Komedia ta mia 
ła dowieść, iz Adam ów na ma oov o* 
dze nie u nięzczyzn ,co miało jej ulał 
w ić zam ążpójście.

Steinbartówna udając mężczyznę 
nic tylko chodziła w  męskim Drze* 
braniu- ale również dostała sie iako 
robotnik do fabryk Stillera i Bi eh
s z o w sk ie g o

Dalsze koleje życia Steinbartówfny 
potoczyły sie jeszcze bardziej fanta* 
stycznie. Gdy Steinbartówna pozna* 
la rodzinę Skępińskich, potraktowa* 
na została jako konkurent do ręki 
córki. Na tle tej tragifarsy przezyla 
c,teinbartówna depresję i usiłowała 
pozbawić się życia, skacząc z 3»go pię 
tra na bruk. Przebywając na kuracji 
w szpitalu aesperatka poznała Czes* 
ławę Zalesną t wtedy dopiero doszło 
do m bardziej sensacyjnych powik* 
łań. Oto znajomość Steinbartówny z 
Zak śn j zakończyła się formalnym 
mał zeństwem.

Ślub kobiet, z których iedna ucho* 
dziła za mężczyznę, odbył się w Lo* 
dzi 28 września 1935 r. W  końcu 
1936 r. ZaKśna:Steinbarto\va została 
awet matką 1 Oczywiście Zaleśna mai

żeństwo swoje potraktowała jako pa 
rawan dla zasłonięcia przygód milo* 
snych. t

Steinbertówna zarówno w fabryce 
jak i przy formalnościach przedślub* 
nych legitymowała- się dokumentami 
swego stryjecznego brata Eugeniusza 
Steinbarfe.

Niesamowita historia małżeńska 
dwu kobiet zakończyła sie procesem 
przy czym Steinbartów na została o* 
skarżona o bezprawną zmianę stanu 
cywilnego swojej „żonv“ i o ooslu* 
giwanie Się cudzymi dowodam' oso* 
bistvmi

Sad skaza! Steinbertównę a rok wię 
zienia, przy czym na mocy amnestii 
zmniejszono jej kare do 8 miesięcy i 
zaliczono areszt śledczy.

—oOo--

N a j p i ę k n i e j s z y m  i trw ały-  
podarkiem  jest tylko

ORYO. PHILIPS&PEH1TEI0DTII
T-obwodowa na 3  zakresy fal. o św iatow ym

zasięgu
Bajecznie niska cena sl 280.—

P rzy kupnie w płaca s ię  ty lko  ZŁ 25.— 
R eszta płatna w 15 ratach m iesięcznych p# 
ZŁ 20. P okazy i dem onstracje bez obowią?-** 

kupna.
NAJWIĘKSZY^W KRAJU

P O L S K I  D O M  H A N D L O W Y
ECRfSCHER ™ - i Ta" T r a  9
P ro sp ekty  i inform acje zupełnie bezpłatn ie. 
UWAGA! O tworzyliśm y przy naszym  dziale 
rad iow ym  A utoryzow aną S tac ję  Obsługi rad ia  
.ASO " przyczyni na zasadzie udzielonej przez 
nas gw aran cji przyjm ow ane b ęd ą  do bezpłat 
nej napraw y odbiorniki rad iow e w szystk ich  
m arek, zaś po upływie gw aran cji z a  n iską 
opłata. — B adan ie em isji l a m p  radiow ych 

zupełnie bezpłatn ie.

FRANCUSKA KRYTYKA PRZECIYi KO 
VICI BAUM

Ostatnia powieść znanej autorki niemic* 
ki ej, przebywającej ooecnie w Amieryc. V* 
cki Baum, nosząca tytuł „Powrót o świcie" 
doczekała się ostrej oceny francuskiej kry* 
tyk*: literackiei. Treścią noweli pou powyz* 
szym tytułem są przygody mieszkanki pro. 
winejonalnego miasteczka nudzącej się m 
boku swego p- -ważnego j  nudnego malżon* 
ka. Dama ta wyjeżdża pewnego paękneg* 
d ira  do prawdziwego miasta, sDotyka w 
nim pokusę i  u lega je j. Pokusą tą okazuj* 
się włamywacz, poszukiwany przez policję 
W  chwili gdy dama spragr^jona przygody 
odwiedza go w hotelu, zaskakuje ic aresz* 
trwanie opryszka, samooójstwo j protokół 
biednej prowćtncjuszki w komisar acie poli* 
cyjnym, poczym następuje niesławny „Pow 
rót o świcie". K rytyka francuska uznała tek 
nowy utwór icki Baum za niesmaczne 
naśladownictwo „Pani Bovary przeinacz o* 
nej na. wz-ćr „Eroticonu ■ znanego swego 
czasu filrnu Machatycgo. A ir  psychologu— 
ani atmosfery, an i jakiejkolw iek treści je  
dynie obrzydliwość. Żyła wyczerpuje ? 
pisze krytyka francusł a — ale lenistwo pu* 
fcl ezności literackiej nie prędko jeszcze zdo 
będzie się na skonstatowanie tego faktu. 
A tak Francji ma wyklętą obecnie w Niem­
czech pisarkę ma swoją wymowę n etyłk* 

literacką.

NIEZNANE LISTY SHELLEYA

Towarzystwo przyjaciół B-bliotek Nar* 
dowych v/ A nglii otrzymało w da-zc *<ł 
pułkownika C. F. C alla trzy nieznane dotąd 
listy poety Shelleya. Listy* te psane były 
w r 1 8 2 0  i 1 8 2 1  z P izy do przyjac.ela poe* 
t y  niejakiego M e  dym a w Genewie. W  jed ­
nym z nich pisze Shelley o Byronie, ze 
„jest lepszym i  bardziej szczęśliwym poetą 
ode mnie" ą dodaje że Byron „zna lepiej 
drogę od sławy od niejednego, co zaznał 
jej i utracił". O sobie pisze Shelley: „czło­
w iek mego pokroju może rylko wtedy dru­
k o w a ć  poezje". Jeszcze dotąd nie rostrzyg- 
nięto, które z angielskich muzeów ma otrzy 
mać w depozycie wspemnfiane listy W  przy 
szłym miesiącu, na sesji Towarzystwa spra 
\va ta będzie definitywnie załatwiona.

K U P U J  E S ”  
Z D R O W I E !
Ż Ą P A J Ą . C  T Y L K O

„ O L L A "

deutooUUe. n<tfCefiAX*- 
i ■ -ajpćMfrUef+iu.

4 0 -  LETNIE DOłWlABCZENIE FACHOWE. 
5  NOWOCZEŚNIE URZr^CZ )VYCH FAfliO 
PATENT AMERTK.OB.bALOlaA Nr.USPZOl U!
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WAŻNE NUMERY

KRAKOM SKI KLRIER WIECZORNY

S1YCZEN

a
medztela

TELEFONICZNE
Straż ogniową 122 22 
Z egar, ntca S8
Centr. mlędz^m. 97 
Informtoi tulef. 137-00
Biuro na.ir, telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Cenlr. g-zuwni 15? 05 
Centr. eiektr. 150-70 
Cent% wodociąg1. !54 00 
*ogotowie raL l l i - n ,

KABENSAR Z EZYM . -  K A T3 U C K 1
S o D o ta  W alerjan a.

Z TEATRU S  im. J. SŁOW- -CKIEGO *

Pian przedstawień
NAdz. S. 1 popol. 15.30 Balladyna 

v-iecz. 20. Baba—Dztwo 
Poniedz. 9. I. Carmen 
Wtorek 10. I. Zaczarowane koto

km
ADRIA Zapomniana melodia
APOLJ O : Pola Elizejskie
ATLANTIC Miłość w dżungli i  Paryżanka
PROMIEŃ: Więzienie bez krat
SC A L A : Brawura
STELLA: Druga młodość
SZTUKA: Hrabia—kelner
U CIECHA: Cztery Córki
W AN D A: M aria Antonina
LOPP.: Po w iejk itj wojnie

■UEttlUBBRB

Towarzystwo Księgowych w Krakowie, 
R rek  Główny 25 III front. W  związku z 
z.m knięriem  Kursu Księgowości Przebitko* 
wej odbędzie się we wtorek dn. 10 i  środę 
dt;. 11 ibm, o godz. 19.30 wieczorem w lo* 
kału własnym pokaz wszelkich systemów 
Księgowości Przebitkowej. W s.ęp wolnv 
Coście mile w idziani.

1.I r o n ł U a  r a d o m s k a

Dam przy ul. Żurawiej 40 został ciek* 
tryzowany wieścią o zaczadzeniu braci Woj 
tyniaków. Jak  się okazało, bracia Jan  i Bo 
lesław W ojtyniakowie po zapaleniu w Hic* 
cyku węglem położyli się spać przedwcze* 
śnie, zamykając zalsówkę. Następstwa tego 
były fatalne — 17 letni Jan  zmrł na skutek 
zaczadzenia, Bolesław zś w stante ciężkim 
został przewieziony do szpitala gamizono* 
V'CgO

Przy zbiegu u licy  G’serskiej j  Słowac* 
kiego znani pijacy i awanturnicy Józef Leś 
n ew sk i, Józef Pochylski, Meczysław Eular* 
ski Władysław Stanik wszczęli m iędzy so 
b.ą bójkę. W  bójce tej ranny został Tular* 
ski bagnetem w rękę przez Leśniewskiego.

Oto pytanie, które nie pozwala spać o*; 
bywatelom krakowskim. Interesują się tvn. 
zagadnieniem wszyscy: i ci którymi kieruje 
troska prawdziwa o los samorządu 
krakowskiego, i c i, którzy przebo* 
leć nile mogę druzgocącej klęski. O ile pier 
wsi pragnęliby w idzieć na Ratuszu rzetclł 
ną o fiam a piacę na rziecz miasta,.to , ti le 
drudzy zaniepokojeni są możliwościami u* 
tworzenia w Krakowie stałej większości któ 
raby wzięła odpowiedzialność za losy za* 
rządu miejskiego. Uśmiecha się im rozwiąza 
nie Rady i  mianowanie komisarza. Ale aa 
jak długo? Wszak wiecznie nie mogą trwać 
rządy komisaryczne,. W iemy do czego one 
doprowadziły nie tylko w samorządach te* 
rytorialnych, ale także w ubezpieczeniowych 
Kiedyś muszą się one skończyć. A  wtedy 
nastąpił znowu dzień obrachunku, dzień w 
którym społeczeństwo w yda jeszcze raz 
swój wyrok i  równocześnie odpowie na wy­
prowadzeni0 go w pole.

Obóz demokratyczny zwyciężył. I z tym 
się trzeba pogodzić. Na to nie ma rady.

Nawet „Czas“ dochodzi do przekona* 
nia, że powinno się dopuścić zwyc eską o* 
pozycję do współwloaarzema w sam orzą* 
dach, zwłaszcza w okresie, gdy ona z wja* 
dornych przyczyn nic może odgrywać swej 
właściwej ro li w ciałach parlamentarnych. 
ly 'lk o  „Czas“ nie byłby sobą, gdyby nie 
postawtl kropki nad ffl Niech Bóg uchowa: 
nie wolno dopuścić opozycji demokratyrz* 
nej do swobodnego spełnienia je j misil. Je* 
ś li ma być utworzona większość w  kilku 
miastach to — zdaniem organu polskich 
konserwatystów — miastami tymi może rzą* 
dzić tylko w iększość prawtlcowa, albo.,, rzą 
dy komisarskie. Tak bardzo staruszek oba* 
v.'ia się rządów demokratycznych, rządów 
przedstawicieli robotniczych i pracowni* 
czych przedstawicieli drobnomieszczaństwa 
i wolnych zawodów.

Nie wtemy jakże s;ę ułożą stosunKi w 
Radzie warszawskiej. N iewątpliwe od tego 
zależeć bedzie także los Rady krakowskiej, 
i  w innych miastach. Uważamy jednak, że 
zanim zapadną w tym względzie decyzje 
o znaczeniu ogólnym, wfjążącym także od* 
nośne stronnictwa w  innych miastach, na* 
leży dobrze rozważyć co się robi Nie -wol 
no rozstrzygać sprawy pod kątem w ćzenia 
doraźnych korzyści. Pod tym względem 
„Czas* ma rację. Podejmując decyzję t r ia  
ba mieć na uwadze nie tylko los codopie* 
ro wybranych przez ludność Rad rniejs* 
kich, ale ukształtowanie sfę stosunków poli

Dlaczego ?
U M cc Krakowa toną w błocie Odwdż 

trwa już nie pierwszy dzfJeń a błoto jak by 
ło tak jest. Czyżby Zakład Czyszczenia M ia 
sta zapomniał o tym że wypadałoby uiice 
jaknajprędzej oczyścić. Zabranie z ulic bło* 
ta i śniegu nie jest tak bardzo trudne, tym 
bardziej, że rąk do prąc" w  Krakowie nie 
brakuje. W ym aga tego bezpieczeństwo prze 
chodniów. Dziwne dlaczego ten stan ist* 
n ic je?

69*LE7NI W IEŚN IAK  ZABIŁ ZONĘ
Częstochowa. We wsi W-ięcki, gni. Po* 

jfcpw, miał miejsce ohydny wypadek mordu 
69*letr.i Józef W olski, w czasie sprzeczki o 
błahą rzecz ze swoją żoną, chwyc-ł ciężkie 
polano drzewa i  zdał je j potężny cios w 
glcwę. W iktoria W olska padła na ziemię 
z rozpłatną czaszką i po k ilku  minutach mę 
czarni skonała. Zabójcę aresztowano.

| tycznych w  Polsce wogole — przyszłość Pol 
! ski. A  trzeba być ślepym, a w każdym ra* 

złe mocno krótkowzrocznym, by móc dzi* 
siaj bez narażenia się na zarzut działania 
wbrew interesom państwa, twierdzić, że mo* 
żna w Polsce rządzić ibez demokracji i  prze 
ci w mej.

N ie o to w tej chwili toczy s ;ę  spór, 
czy w  Krakowie ter albo ów bedzie pre* 
zydentem, ten czy tamten ławnikiem, ale 
czy zarząd miejski rządzić będzie zgodnie 
z wolą wy borców, w oparciu o większość 
odpowiadającą istotnie nurtującym w Kra* 
ho w ie prąaom społecznym i politycznym. 
Dlatego pozostawiając właściwym czynni* 
kom ustalenie nazwisk osób fi, zasady na 
podstawie której stworzona zostanie stała 
większość, pragniemy zwrócić uwagę na to, 
żc można rządzić tylko w pełnym uznaniu 
ro lt obozu dem okratycznego. Kto wyrazi 
zgodę na warunki skonkretyzowane przez 
najsiln iejszy klub radziecki, warunk odpo* 
w iadające interesom najszerszych warstw 
ludnoad fii podyktowane troską o zaspoko* 
jenie potrzeb szerokich sfer obywatelstwa, 
ten — iaJc rzekł b poseł Ciołkosz — spot* 
ka się niewątpliwiile ze zrozumieniem : a* 
probatą. Tylko na tej płaszczyznę może 
dojść do utworzenia stałej większości, zdol 
nej do sprawowania rządów na Ratuszu 
krakowskim.

S ier

fj a k rak gw sgdtgi fc mku
Na dworcu kolejowym w Płaszowie Jan 

M edys zam. w  Sotnikach i  M arian Sokołow 
ski wszczęl- bójkę z nieznanymi osobnika* 
n ' W  czasie (bójki Sokołowski został ugo* 
dzony nożem w plecy i głowę. W ezwany 
lekarz Pogotowia po oparzeniu mu lan  prze 
wiózł Sokołowskiego do szpit. św Łazarza. 

=> * •
Na ul. Skawińskiej powstała bójka między 
Franciszk em Szotem zam przy ul. Limano 
wsktego a Józefem Dajdą z Łag ewmk W  
czasie bójki Gajda uderzył Szota tępym na 
dzęflriem w głowę powodując ciężkie usz* 
kodzenie ciała. Szota opatrzył lekarz Po* 
gotowia.

*  *  •

Do Piotra Radeckiego rolnika zam. w Bi 
skupicach powC. Kraków doszedł na ul. Pod 
górskiej nieznany osobnik i  zaproponował 
mu sprzedaż złotego pierścionka za "0 zł. 
Radecki myśląc że jest złoty żądaną kvco* 
tę zapłacił.

Nieznany osobnik po odebraniu pienię* 
dzy prędko się oddalił. Po odejściu Radec* 
ki stwierdził że piericAnek jest miedziany.

Bezprawny atoli
na Roosevelta

BERLIN (a?. nf. wł.). Omamiając 
przemówienie prezydenta RooseveIia 
skierowane do 76 Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, „Lokal Anzeiger" 
gwałtownie atakuje prezydenta, w 
jrtykule pod tytułem „Siadem ii* 
sona“ dz*enn’k pod olbrzymim tytu* 
łem „Odezwa do kongresu, k tó r a  m ó  
wi o zbrojeniach i atakuje obce pańs 
tw a1 .

Dziennik oświadcza, że Roosevelt 
' nie zmienił ani swej oriesntaóji zagra* 

nicznej ani wewenętrznej. Prezydent 
oskarżony jest o „trzymanie sie peli* 
tyk i imperialistycznej, która unra* 
wiano j-uż podczas konferencji, w Li* 
mie“.

Wreszcie dziennik naśmiewa s:ę z 
foimuły Roosevelta o konieczności 
obrony przeciw państwom ataku i a* 
cym demokracje, rehgię i dobra wo* 
le narodów, które tworzą „bogoboi* 
na demokrację".

R O Ż N E
Tapczany, otomany, leniwce, 

fotele do spania najnowsze 
modele Dogodne r i  ta lne  
w arunki sp łaty . Obsługa 
solidna. W ytwórnia „S o ri- 
dite“, Starowiślna 83

Zakładjfryąjerski Miodowa 24 
LOLa - wykonuje pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za­
granicznym i aparatami we­
dług najnowszych modeli 
cena zł 5 .—Zelazkowa 0.70 
Wałeczki 0.50 OnduIac'a 
wodna 1 zł. Manicure 0 50 
tlen ien ie 1.50, farbowanie 
8 zł, brwi, rzęsy 0.80 Upra­
szam uprzejmie o 1'czne od­
wiedziny mego zakładu.

E Y Z W Y
samiF. Mili »

M aterace, poduszki, włosień, 
ne, łóżka polowe, otomany- 
tapczany, poduszki dla n ie­
mowląt oraz przyjmujęwszel- 
kie roboty tapice^skie. Za­
kład tapicer kl Barducna 
Krakowska 44 teł. 174-83

Sw etry, pulowery, golfy ango­
rowe wełniane, bezrękawni- 
ki m eskie, damskie 1 dzie­
cinne, oraz suknie na za­
mówienia poleca Pracownia 
tryk otaży  Felman Św. Se­
bastiana 23 (sklep frontowy)

8groszy pranie kołnierzyka  
jed yn ie  ty lko  .PERŁA" 
W rzesińska 1. Czyszcze­
nie ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

Już najwyższy czas uiścić 
prenumeratę za miesiąc 

styczeń

Jarm ark Sw etró w , wysprze- 
daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, pc cenach 50 proc. 
zniżonych. O strow iecki — 
Krakowska L. 11.

Chcesz mieć towar dosko­
nały — Zaufaj f irm ie :

„ P I E R Z O P U C H "
Starosrmna 19 bis a vn U flachy
Na składzie: pierze, puch 
(h ig ien iczne)z żywych gę ­
si. W sypy krajowe zagra­
niczne. Kołdry pachowe 
i wełniane. Koce kapy i na­
rzuty. W yprawy niemow­
lęce. Przyjm uje wszelkie 

reperacje w zakres ten 
wchodzące

OGŁASZAJCIE SIĘ U MAS

m i m
D A M S r S O - M Ę S K  b
CENY POSEZON iWE 

o 25»/0 ZNIŻONE

HC SLOWICZ
K rakó w , R ynek g ł n

pierwsz** p iętro
DOGODNE WARUNKI

srebrne-niebieskie
w wielkim , wyborzeblS?

K raw at zakupisz najtaniej 
w speejalnym  składzie kra­
watów „Record Crawatt >“ 
Kraków, — Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fachowa na­
prawa s t a r y c h  krawatów. 
Telefon 143-68.

M eble L ak iero w an e ! 
P ierw szo rzęd n e! 

N a jta n ie j! 
B R A C K A N R b

♦ [ N A U K A }♦
Kursy sam ochodowe Kra­

ków, Krupnicza 14. (daw ­
niej Szewska 1) tel. 2ÓS-88, 
Prowadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran­
towane. W pisy codziennie

Angielski, francuski, niem iec­
ki,—metodą A n s o n a —
Krowoderska 5. Złotych 4— 
m iesięcznie.

C Z Y T A J C I E
CODZIENNĄ
P R A S Ę

D E M O K R A T Y C Z N Ą

NASZE K O N TO  P .K .O . 
= ^ =  408.727. = s

Praktyczna znajom ość ję ­
zyków, dostępna dla k aż . 
d eg o ! Samouczek „Argus' 
opracowany, na podstawie 
znaKomitej metody Ansona, 
zapewnia jak najszybsze re­
zultaty. Prospekty w y s y ł a  
księgarnia Stanisława Gold 
man, Kraków, Pierack.ego 21

REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 

H A N D L U

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysonośc 410 )m/m szerokość 270 m/m P o ls taw ą  obliczenia jesr jeaen  milimetr, w jed.iym  łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotycn; I.strona w l  łamie za m/m zł 1.25JTekst II—VIIstrony zł i — Za tekstem  zł 0.79 Nadesłan e za lm  m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekściej do 86 
m/m w 1 łamie zł 2Q‘—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w  drobnych za s*owo 0'05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 ‘ 15. 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklam acje będą uwzględniane o ile  zostaną wniesione do dni 8-mh:*od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

W y d a w c a  i  Redaktor Eugeuiusz Mroczek. A D rukarnia JŁJUfEĘACKA1* W  Krakowie, PL Zgody 1
• i


